
ŚRODA dnia Stycznia. ( Nro 85. )

P r e n u m e r a t a  w  W a r s z a w ie  kosztuje na K w arta ł Zł: 10. po  W ojew ództw ach z P o cz tą  n a  K w arta ł Z ł : i

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E ,  

C E N A  P R O D U K T Ó W :

WARSZAWA;

korzec W arszaw ski.

Z łłp:
Pszenica, od 34 do 58. 
Ż y to . od  17 do 1C; 
Jęczm ień, od i 4 do 16. 
Owies. od  10 do 11 
G roch. od i 5 do 19
Jag ły  — » — )> 
M iód kam 32 Ru Zł: 26 do 42; 

W osk - „  ó 75- 
Ł ó j. od  5o do 3 i.
P o taż  „  16 do 17* 
W ełna, kam : 84 do 38.

KRAKÓW.
#

K orzec K rakow ski;

od 27 do 28 
i 4. i 5
11.

i 3.

12

i 4
27. '28

G D A N SK *

Ł a s z t56 S ze fliip ó ł, 
Szefel i 4 g a rc y

od i 32o do x36o. 
od  720 do 74o. 
od  600 do 620. 
od  4oo do 420. 
od  800 do 84o;

»  “  »>

LWOW.
K orzec

y. ZR. 22 k r. 
6. ZR. 25 k r. 
5 . ZR.
2. ZR. 58 k r;

BERLIN
Szefel

A •
iq  i pó ł

12. g: 22; 
8.

20.

od  54 do  72.

Cena Towan w  w Warszawie;
t.

K aw a k a m ie ń  24 Tun: Zt- 85:
C u k i e r  d i  o d t o  561: 54 .
P o r t e r  b e c z k a  ..  Z.t: 4zo“
Ś le d z ie  H o i le n d :  b e c z k a  Z h  24Q-

Oena żelaza.

Żelazo Sztabowe C e tna r .  128. t . Ż ł. 34* do 38. 
B lacha że lazna  C e tn a r« 160. f, ~— 84* ** 9°

P °b ie la n a Sk. 225. Tabel.

Kurs Monet w  Warszawie:

Kurs W exłów w  Warszawie.

prżeda ją
M O NE T Y-  B u k a t  bo l l -  no\Vy/ Zł .  Ig . g r  g

S tary  ważny.
F ryd ryksdory .
Aśsygn- Ross.
Ruble srebrne

kupują i
• »9- Sr  4’ ?

T9- g r - 3 - t8. g r - 1- ^
—  3G. gr- 6. J

!

p r z e d a ją

Xmsterdam 2 M. • ---
A ugsburg  2 M.
B e r l in  a M- -  ioo , 

V is ta  Jot-

'G dańsk
Vista -  ło i .  

H amburg * M. -  —
L ip sk  a M. WZ: 102:

Vista 
L o n d y n  3 M.

Vista 6. ta l ,  g;Arg.

k u p u j ą

l 4°.

99- 12 i v 
iqo. 1 j ź: '

*49:

—  187. -
•*- 103, ..

185. -  
J02. 5,6

P a r y ż  * M. 
W ie d e ń  2 Bil- 

Vista 
W ro c ła w

V i ś U  i

79-

A.
78. 4l*i

OV



K u rs  m onety  w  K rakow ie.

Za too R. M. K, 26. Zlłp.
Za Dukata Jiol: ig Zt. gr: 2 
Za Dukata Austr: ig Zł: gr- 20.
Za Frydrykbdora Pruhkiego Złł- 33 
Za L u ido ra  Z ił-36.

K u rs  m onety  w e L w o w ie1.

Za Dukata boleru 11 ZłR: graj: 20.
Za Dukata Austr: 11 ZłR: graj: n .
Za Sziilryn 51 ZłR' graj: 50.
Za T alar  Pruski 3 ZłR: graj- 20.
Za R ubel 4 ZłR: graj: 15.
Za 100 R .M .K , 247. W. W.

K u rs  m o n e ty  w  P e te rsb u rg u :

Za Dukata I10I: 10 Rubli 60 kop.
A<ńo n a  z ł o c i e  2 R u b l i  70 k o p .

O  '

i ,srebrze '2 R ub li  80 kop.

K u r s  m onety  w  W iedniu :

Za 100 R  M.R. '*48 "i 'S18 R -W .W .
Papiery  bankowe trac iły na zmianie g od ido.

\  \
K u rs  M onety  w  Piydze.

i jedynie za zgodą reprezen tan tów  jNjayq f̂p  e 

Senat złożony z i2 s tu  Członków  i z Pre- 

|  zesa k tó ry  od trzech  lat będąc na czele 

|  R z ą d u ,  n o w e  ciągle jedna sobie zalety  ; 

‘ Akademja od kilkunastu  w ieków  s ław na , 

k tó ra  tak gorliwie p rzyk łada  się do w zro ­

stu nauk i sztuk p ię k n y c h ;  Sądy złożone 

z Sędziów w olno  o b ra n y c h ; po lic ja ,  k tó ­
ra  ty lko na to jest ustanow iony, aby  za­

p ew n ić  w łasność pryw ratną i u trzym ać 

m iędzy Obywatelami tę z g o d ę , co z w szy­

stkich obyw ateli Rzpltej K ra k o w sk ie j , je- 

} dną tw o rzy  fam ilję; —  Oto są z a s a d y , 

zapowiadajyce te dobroczynne skutki wol- 
|  nośc i,  ugruntow anej n a p r a w a c h  i morał- 

} nośc i,  na p ra c y  i przem yśle  Narodu.

^ „ N ie  będziecie się p rze to  dziwić Mo- 
|  ści P an o w ie ,  że ten talc szczęśliwy począ- 

|  t e k , w zbudził w  w szystk ich  obyw atelach
D u k a t  Lolleudrfcrski  n o w y  R u b l i  A ss^ g : 10. k o p :  go. . . . .  . , , .

sUlr y  „  •„ 10, kop :  ,0 .  7  uczucie najwyższej w dzięcznośc i,  której
Rubel isrebruy 5. kop :  go. |  staramy się codziennie daw ać dow ody :

-  -Rygi i5  G rudnia .

W  t y c h  d n i a c h  p r z y b y ł o  t u / k i l k a  O- 7

krę tów  ze Szwecji , żądających żyta. Nie |  

miało to jednak  w p ły w u  na cenę tego zbo- 

ia .  Pszenicy nie wiele p o trze b u ję ,  i ko- 

nop i k tó ry ch  cena znacznie spadła.

z Krakowa dnia 6 Grudnia. 

Do W y d a w c ó w  Dziennika *

trzem W ielk im  M onarchom  1 Opiekunom
naszym-, i że dzieli 1 ł Wrzclnia-, ’d.zieii

w  k tó rym  połow a E u ro p y  obchodzi wie­

kopom ne imię najsławniejszego z M onar­

c h ó w ,  obraliśm y na poświęcenie K o n sty ­

tucji l ibe ra lne j , p rzez  Senat i R ep rezen ­
tan tów  całego N arodu.

„ iPrzez tę Konstytucję staliśmy się 

w szyscy  ro w n em i,  w szyscy  nawzajem so­

bie uży tecznem i; wolno nam myśleć i mó- 

)  w ić , radzić i pisać o dob ru  Rzeczypośpó- 
|  litćj. Od 2 otego roku  do późnej starości, 
 ̂ każdy  z obyw ate li  m a p ra \v °  p rzyk ładać; 

4 się do szczęścia k ra ju ,  i poświęcić m u 

„  Kraków 7 leży w  samym środku Eu- \ p rzem ysł swój i światło. Senat wnosi pra- 

ropy .  Ziemia żyzna ,  w olność żabezpie- 4 w 3 ? Sejm je roz trząsa ,  wolno m u jest od- 

czona osadnikom i R o ln ikom , rzeka spła- \ bzucić je lub  p o tw ie rdz ić ;  alę w szystko

w na , k tóra  przez  trzy  k w arta ły  hieprzćy * to dzieje się w7 najzupełniejszej zgodz ie .__

stm nie  p rzew o z i aż do m o rza ,  wszelkie ’ ijbtrzebuje tu O bywatel ow oców  pra- 

p ło d y  rolnictw a i p rz e m y s łu , wolność han-  ̂ cy  swojej poświęcać na pozyskanie  śpię- 
d l u , pom nażające się rękodz ie ln ie , wolny I śznej spraw iedliwości, 

w c h ó d  w szelk ich  to w a ró w ; rozkład po-  ̂ „ W o ln o ś ć  d ru k u  w  najrozciąglejszem 

da tków  u rządzony  na zasadach słuszności , ) znaczeniu , ła tw ość nabycia  wszelkiego r®;

L e  v r a i  l i b e r a l .  

( Dokończenie. )

\



dzaju dzieł, zdolnych umysł oświecić, |  wsi w której zamieszkał; rola którą uprawia,
zbogacić sztuki i umiejętności; oto są środ-  ̂ jest niezaprzeczony jego własnością p o ty ,
k i ,  za pomocy których', mieszkańcy Kra- |  póki z niej dziedzicowi należvtość opłaca.
kowa i jego obwodu, spełnić dziś mogą i Ztąd poznacie Mości Panowie, ile położenie
to , co kiedyś W  i ł  h e  Im  T e l l ,  do swo- . teraźniejszych osadników i v> ieśniaków ró-
ich współziomków powiedział: „Imię Re- ; wnie okręgu Krakowskiego, jak i całe-
publikanina, stawia Obywatela w pośród  S g0 Polskiego Królestwa jest odmienne od
Aniołów i łudzi; niech się więc stanie le- V wyobrażenia, jakie o ńiiń niektórzy pisa-
pszym, niech większym będzie od ludzi, j rzg chcieli ^  Europie; Podczas kiosk i

którzy go otaczają *. \ nieszczęść mają takie bezpieczeństwo i do-
_ . \  ’. S brodziejstwo, jakich nigdzie wieśniak nie„ Zupełna wolność wyznania, zape- <

wniona przez opieka dla wszystkich tylko w m S,yte. Wtaściciele
bez wyleczenia tak krajowców )'ak cudzo- wsi w  Uórej mięszkaj, śpiesz, im na po-

, , . > . nrv. i moc : jest to prawdą , której zawiść zaprze-ziemcow; bezpieczeństwo własnosU pry- \  r  i  p
watnćj; utworzone i uposażone towarzy- J Cz7^ przed światem nie potrafi, jeżeli ze- 
stwo dobroczynności, żebractwo zniesione; j chce wprzód dowieść, nim osądzi, 
biedni i nieszczęśliwi opatrzeni w pierwsze j -Sejm , czyli zgromadzenie narodowe; 
potrzeby; kościoł protestancki dla Obj w a- |  złożone z reprezentantów wszystkich gmin 
teli tego wyznania ustanowiony; Żydzi j ^ ód p re^ddncją  jednego z trzech Senató-
przypuszczeni do swobód i wolności o ty- ę v 6 y f  wybranyęh z . grfma Senatu> trwa

le ,  o ile starają się przez język i ubiór stać \  przez trzy •miesi§ce kaideg(l roku z wła.
się im podobnemi; Szkoły elementarne, S  v‘ •, - .1 . , J  \  dzą nieograniczoną roztrząsania i sankcjo^
po gminach i parafijach, dla dzieci obu S . . ; '• , , ,  ;r  ° 1 , y nowama wszystkich projektów do prawra
płci ustanowione ; nadgrody na zachęcenie \  . > •. . , ,_ . . .  Ś 1 odmieniania gostanowien, których poda-pieknych. sztuk i umiejętności przeznaczo- t

. . . , 1 wanie należy do Senatu. Reprezentanci ma­ne; zniesione rnury miasto otaczające; ob- 7 ; , r
fitośó zboża i innych p łodów , nad potrze- j »  prow° s5dMnia ! wybiera-
bc krajów , ; łatwość nabycia wszelkich po- j  /  “ °®3rc'Ł Sejm w krotce maJięj się roz-
. Ł . „ ? począć zatrudni się wyborem nowego Pre-
trzeb; oto jest obraz rzetelny Kzeczypo- 7 , . , •

. ■ , , ; ; ■  .. : i . J Zesa Senatu , którego Władza kończy sięspolitej Krakowskiej , obraz naszych do- J . . . . . . .  .
. . . ; • > P° upłynieniu trząch lat. Jeżeli teraźniej-

statków , któremi obdarzyli nas trzej JVlo- , ; . ■ .*
 ̂ szy Prezes będzie znowu obrany , jakaż

narchowie i Opiekuni nasi. i .
nagroda wyrówna jego nagrodzie, przez

Włościanie Rzeczypospolitej Kraków- |  p rzeikohanie że potrafił pozyskać serca ro~-
skiej, równie jak mieszczanie samego mia-  ̂ daków-

sta Krakowa używają, owocow , dobro- j( Przepraszam was Mości Panowie za
■iej.stw jakie na świat zlał pokój w Wie- i długość niniejszego listu, ale serce inoje

dniu zawarty. Włościanie Krakowscy prze- j było przepełniane uczuciami radości. Po- 
i się -vy pewien rodzaj ćzynszowni- |  lacy teraz podobni są do owego ńieszczę- 

ków W  niiaię możności i zasobu za zie- |  śliwego więźnia , który wycierpiawszy li- 
mię im powierzoną wypłacając się dziedzi- 7 ćzne męczarnie, przechodzi prosto z wię- 
com t y d i  pieniędzmi, bądź prabą, mają S zienia W roskoszne położenie; wszystko 
sobie na zawsze zapewnioną jej posiadłość, \ mu się podoba, wszystko go zajmuje.—  
syn po ojcu odziedzicza pole i dom bez \  Każdy dzień wystawia mu nowe uciechy', 
żadnej przeszkody ze strony właściciela |  Swobodny i szczęśliwy nieraz myśli sobikś



/

Mocarze świata! na ile błogosławieństw i ) czucia, wszystkie te zalety razem , zastą* 

dzięków zasłużylibyście , gdybyście idąc |  pić się nie daję. Z -utra tę  P. Ledócho* 

za wzorem pro tektorów  naszych , chcieli j w skiej,  utraciła W arszawa najlepsze pło« 
rządzić jedynie dla szczęścia ludów powie- i dy pierwszych poetów polskich. Żałuje* 
rzonych waszej opiece. 1 my daremnćj pracy Felińskiego. Zachwy-

Mości P anow ie! Powierzając pismu <’* « '»  * 8 °  Barb" ? >  ' u i miala
Waszemu ten wierny obraz szczęścia opar- Polska przynajmniej w  tych czasach do- 
tego na swobodzie i p raw ach  ludzkości, t brze oddany, chwata jego ty lko  w pię- 

pochlebiam sobie , iż może mile przyjmie. W 1*  "'■mszach pozostanie. Cóż powie-
cie wyznanie szacunku i wysokiego po- . In-! °  Ludgardzie i tylu innych tw orach .

, . . , . ,  , I Posiada wprawdzie W ilno'Panią Ledócho-w azam a, z jakiem mam zaszczyt zostawać. I
w sk ę , ale zalety naszych Aktorów ledwó 

(podpisano) S . . . . . .  ki. i .I mierność przechodzących > gasną przy jej
Jeden z /waszych Prenumeratorów* '  talencie*

|  Spodziewam się, iż niebędzie nieprzy*

 ̂ jemno współrodakom naszym dowiedzieć
 ̂ się z Gazety Codziennej , z jakim zapałem

Do W ydaw ców  Gazety Codziennej. j  przyjmują w  W ilnie tę jedyną Trajiezkę,
) jaką Polska żaszczycae się może. Z najwię-

VI dna  5 S/ycznia 1819. ł kszą troskliwością d o w i a d u j ą  się u  nas o

Mości tan o w ie !  Jestem wielkim mi- ) dniu , w którym Pani Ledochowska ma Wy- 
łośnikicm Sceny naro d o w ej; z tego powo- ! stąpić na Scenę. Na ten dzień zjeżdżają sio 
du trzymam wszystkie pisma perjod^czne, ) obywatele z okolic Wilna. Teatr jest za- 
które O teatrze traktują. Z przyjemnością |  wsze p e łn y , a lubo D yrektor ustępuje na

doczytałem, s ię ,  iż Teatr narodowy W ar- » zysk tej sławnej Aktorki połowę dochodu 
szawśki nowo został ozdobiony, i że spro- \  z każdego Widowiska, które grą swoją o- 

wadzeni z Paryża Baletnicy uczą utworzoną  ̂ zdobi, jednakowo dochód jego w tyni 
w  W arszawie szkołę Tancerzy. Ale z dru- |  dniu zawsze w pływ  z innych dni przeeho- 
giej strony dziwno m i , gdy przekonywam |  Cieszemy się tniią nadzieją, iż nas

się z doniesień, o grać się mających sztu- j Patii Ledochowska opuścić nie zechce, lu ­

kach, iż coraz rzadziej wystawiają w W ar- j bo dla chwały kraju szczerze żałujemy , iż 

sżąwie Trajedje , których szczególniejszym j D utraciła W arszaw a, i że młode Aktor- 
jestem Amatorem. Zapewne nie może Dy- |  ^i teatru Narodowego * nie będą mpgły 

rekcja Teatru Warszawskiego zastąpić do-  ̂ z 1̂ 1 przykładu korzystać i doskonalić się 

tychczas ro i ,  które poznosiła gra Pani Le- z  ̂ 1 Wzoru

dóchpwskićj: J k tó ra /by  Aktorka śmiała \  ^    ko.
zastąpić jej miejsce V Ten wdzięk głosu , (
ta postawa szlachetna-, to Wyrażenie w 

tw arzy ,  to przejęcie się doskonale chara­
kterem roli, i każde poruszenie trafiające do

Wydawcy odpowiedzialni*
m m


